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MISJA TNORZMIA RZĄDU lOrtlSJZOTA T0MASZ0RT ARCISZEKSICES: ?U.

n iu  28 l i  stopa 
d ad e zy ł, że

Londyn, 29 X I» K an celaria  ’Cywilna Pr o 257 lo n t a R.P* komunikuje: 
da pan Prężydont R.3.-t p r z y ją ł  n in is tr a  Jana. Kwaplnskiego, który 
zrzek a  s ię  powierzonego mu mandatu utw orzenia rządu, ¥ tym samym dniu Pan P re­
zydent p r z y ją ł  prze1 h t a w ic ie l i  stron nictw  p o lity czn y ch  w osobach Stan isław a Mi­
k o ła jc z y k a , Tomasz: ' rc isżew sk icg o , dr# Tadeusza B ie le c k ie g o  i  K arola  P o p ie la  z 
którym i omav:iał wy b. rzoną sy tu a c ję  p o lity c z n ą , poczym pow iehzył mandat stw orzenia 
rządu Tomasze,/i .Arciszewskiemu.

ORjDZIE KRÓLA JLRZD00 VI I  HORA

7; kwest i i  pol s k i e j  -

OPINIA ANGIKLSKA JEST PODZIELONA.

S ztokholm# 29#XI. Londyński korespondent szw edzkiej 
gazety  "Svenska. Dagbladet" donosi, że w b r y ty js k ic h  
k o łach  p o lity czn y ch  oraz w ło n ie  rządu a n g ie lsk ieg o  
panują sprzeczne poglądy w ocenie p o lsk iego  kryzrysu 
gabinetowego, 1 ty ch  środowiskach są lu d z ie , którzy 
wysuwają te z ę , żc  jak ik o lw iek  b ęd zie  p rzy sz ły  rząd  
p o ls k i  w inien on otrzymać w iększe n iż dotychczas po­
p a rc ie  rządu b ry ty js k ie g o ,
'Zmiana rządu n ie  je s t  sa­
mo p rzez s ię  sprawą waż­
ną z punktu w idzenia 
b r y t y js k ie j  p o l i t y k i .
I s t n i e je  bowiem Rada' Na- 
rodowa, k tó ra  reprezentu­
je  parlament p o ls k i i  
każdy rząd , który b ęd zie  
m ia ł zau łan ic  t e j  Rady 
je s t . legalnym rządem p o l­
skim, N atom iast w innych 
ko łach  bią óy js k ic h , a ko­
respondent szwedzki d aje  
do zrc z iu io n in , że n leży 
do n ich  t  .kże i  C h u rc h ill, 
panuje przekonanie, że ko­
n ieczn e  je s t  jak  najszyb­
sze  doprowadzofiie d.o "kom 
p ron isu  p olsko -sow ieck ie­
go” . K oła to  waż-a ją , że 
t a k i  "kompromis11 może 
przeprcr.vr.dzdjo ty lk o  b yły  
•premier M ik ołajczyk  i  wy­
r a ż a ją  ży cze n ie , aby mis­
ja  utworzenie. nowego r z ą ­
du powierzona z o s ta ła  b . 
prem ier owi# TTowczas p •Mi­
k o ła jc z y k  mógłby stworzyć 
rząd , % sk ład  którego 
w chodziliby ty lico zwolen­
n icy  jego k o n cep cji.

CHURCHILL KDlnCZT 70 LAT. 
Londyn,29«KI.; dniu 30 l i s ­
topada prem ier C h u rch ill kun 
czy 70 l a t .  Już d z iś  zaczę­
ły  napływać do Londynu depe­
sze gra.tulący jne -z całego 
św ia ta . D zień urodzin, podo­
bn ie ja.k w szystk ie  poprzedni 
ta k ie  dnie od czasu wybuchu 
wojny sp ęd zi Prem ier przy 
p ra c y .

Z jednoczonym Na- 
u fn o ścią  w p rzy sz ło ść  i  żywić n a d z ie ję ,1H-. Yr»rv,\ n r m i a i n r .  v»n n e* n n i n n  .

Londyn, 29»XI. Z o k a z ji  otwarcie, nowej s e s j i  parlamentu 
b r y t  - jsk ie g o  k r o i Jerzy VI o g ł o s i ł  mowę trbnową, w któ­
r e j  d a ł p rz e g l wydarzeń na fro n ta ch  wojny oraz oświad* 
c z y ł ,  że o sta tn io  z.-ycięstwe. pozw alają 
rodom patrzyć z
że n a stą p i polcej, ktSrogo naruszyć n ie  o ę a zie  można. 
N a s t a n ie  k ro i zą :o ..d od zia ł zapren/ądzonie w A n g li i  d ale­
ko posun iętych  reform  społecznych. d eb acie  nad mową 
tronową zabr ł  ;łos prem ier C h u rc h ill, który p r z e s tr z e g ł 

optymizmem i  w iarą w szyb ki koniec wojny. 
. i n . : "Niesposob przevddziec kiedy n astąp i 
doniec.# Może to  stać s ię  n iedługo, le c z  
je s t  p rz e c ią g n ię c ie  s ię  wojny. Przed k i l ­

koma. m iesiąc... d w yraziłem  ’przy pusze zon ie, że wojna skoń­
czyć s ię  może pożrą wiosną lub wczesny x latem . Gdybym 
obecnie m iał zrea.dd.ować me przewibywania to  bym ppwicA" 
d z ia ł  raczej--—  latem . Nie można również przew id zieć jak 
długo trwać b ęd zie  okres p rzejściow y : od k lę s k i  Niemiec 
d.o załamania s ię  J ap o n ii. Obecnie c a łą  energię pośw ięcić 
n a leży  spran.de zwycięstwa i - n ie  pięlęgnowcć z y ś l i  o nowej

p rzed  zbyciiim 
P o n io d zia ł vn 
załam anie s ię  _ 
równie m o żli.e

0 0 : jnio«f.azie  dziejów , jelca n astąp i

BONOiiI T .ORZI NO f  RZ£D. dłOSIdU Rzym12 9 .X I . Ks.Umberto pow ierzył m isję stworzenia. nowego
rządu dotychczasowemu premierowi Boncmi. Misja, jego kom- 
p lilcu jc  s ię  zo względu na stanowisko p a r t i i  s o c ja l is t y c z ­
n e j i  p a r t i i  a lc c ji. Oba tc  stronnictwa. żąda.ją kategorycz­
n ie , aby teka. m inistra, spraw zagranicznyóh' powierzona zo­
sta ła . h r.S fw rzw



_ Wojska I arm ii fr a n c u s k ie j zupołnie oto- 
c z j - x ^  z i x j  n iem ieckie na południe oćl ’. .'oa-o zów.3 ard zio  j 
na północ inne oddziały fran cu sk ie  przed n ły  s i ,L p rzez 
p rzc łęcąy  w środkowych YYogezach, na wsch/ L od S t.D ie  
\ ą s ię  n.. v -ległosc 12 km, ód na .3 to ć l l e s t a t  
ę30 to:. nr. p łd .-z a c h . od S trasb u rga), NcąYkav'rri 
z b l iż a ją  s ię  do położonego o 30 to . n . g .-wsoh. od 
S trasb u rga  m iasta Kaguenau, ważnego w ęzł koounikacy j-  
nG;->0.!7 ^ n o c n e j  A lz a c j i .  Inne o d d zia ł-  ‘ ‘ .1 arm ii po­
czyni, r  c-alsze postępy na te re n ie  Z a, ; ł  i  . damy i  do- 

:*° ‘ 1 -st. Srrręuem ines (na p łd . od 3 arbrucken) * 
1 1 armie amerykańskie nadal gna: to. n ie  n a c ie ra ją  
na  ̂l i n i e  n iem ieckie wzdłuż r z e k i Rur. ¿dubyty z o s ta ł 
ważny o.jrodek drogowy na głov/nej a iito str  d ai ; do-Ko­
lo n i i/  A r ty le r ia  I I  arm ii b r y t y js k ie j  ot-., ar ży ła  
c .z is ia j  huraganom; o den na p o zycje  n ie  -ieckie  w Ven- 
1 ° .  ieczorem  o.:, a o o ia&omośei, że w  r e jo n ie  I'Iij- 
raegen w H o la n  ; i  rozp o częło  s ię  n a ta rc ie  I  arm ii ka­
n a d y js k ie j, która przerzucona z o s ta ła  na ton odcinek 
z zachodniej H olandii.

i -¿ ¿ ’-I OD STRASBURG  ̂ DO ITU. ly i..r , •

JEfoto, 2$.X I. G-en.De O aulle  
v r ' .z z toarrąy szącyn i nu c- 
'Sobami p rzy b y ł d z iś  dc Baku. 
Ze 'względu na z ło  warunki 
atm osferyczne n ie  n ek ł on 
kontynuóv/ać'podroży swej sa­
molotem i  po je d z ie  do Moskwy 
k o le ją . P rzybędzie  on tan 
dopiero w sobotę. TT c z a s ie  
swego pobytu w- Związku So­
wieckim de G-aulle odwiedzi 
rów n ież‘Stalingrad#
ParyZy29 .X I. V7 obecności 
gen.Hoehig.a odbyło s ię  d z iś  
w Paryżu otw arcie domu, no­
szącego nazwę "F ran cja  - 
Z .S .R .R ." , w któryn n ie ś c ie  
s iv  b ęd zie  fra n cu sk ie  towa­
r z y s t w  p r z y ja c ió ł  Sowietoyr.

DE GAAULLE I,r BAKU.

PESll.ilZl'.! Dim.iARA.B e r li n , 29 »XI. Naczelny nie m iecki komentator './ojskowy ośw iadczył d z iś  w przemó­w ieniu wojskowym, że na- c ze ln e dowod ztv/o n i orni ec- k ie  ma obecnie dwie najwię ksze tru d n ości: zbyt mało rezerw na zachodzie, zbyt raąło rezerw na "wschodzie. Ośw iadczył on, że wszyst­kie^ odwody niem ieckie zo­s ta ły  rzucone w bitw ę to - CZACĄ s ię  pod Akwizgranem 
Ten b calem odcinek je s t  decydujący d la  całego fr o n tu  zachodnie o. mó­wiąc o s y tu a c ji na fro n c ie  wschodnim D ittm ar przyz­n a ł , że sztab niem iecki z o s ta ł  z .skoczony faktem, że w ieli: . ro sy jsk a  ofen- zywa zmowa. je szcze  s ię  n ie  po z oczęła i  doY .1 :MNa jtru d n io  j  s zę r  zco: ą je s t  przew idzieć gdzie nastcgpi u d erzen ie ' sowiec­k ie "  .

H A ^ ^ Ą L d Ą I d llR 0 ST GRZANIU FRONTU .B OSKIEGO.
k-óFY-b 2w »-/yl» i .• --sz . Alcocander osw iadc^A w- wywiadzie pra­
sowym, ze żo m ie rz e  a lia n c c y , -walczący na fro n c ie  włos- 
kirn̂  ta k  samo -.wygrywają -wojnę jak  ich  ko led zy, którzy 

s ię  n .  i ron cie  zachodnim* Jo jna wmrawdzie n ie  za— 
aecye.uje s ię  c Włoszech, a le  sy tu a c ja  na tym fro n c ie  
ma bezpośredni wpływ na ogolną s tr a te g ię  Sojuszników . ‘ 
Niemcy zgrom adzili ponad- 20 d y w iz ji d la  obrony doliny 
r^ eki l-o. -y I z j i  tych  n ic  mogą użyć 11 innym fr o n c ie . 
Ohoą oni za , sza lką  cenę bronić północnych Y łoch, aby 
jaic n a jd a le j trzymać n ie p r z y ja c ie la  od południowej gra­
nicy R zeszy, Niemcy bo icra są zawsze gotowi walczyć na 
cudze,] ziem i. . J

ROSJANIE PRZEKROOZALI 
DbłAJ pr pygą TO-RZECK-

l2 s ł .A b L2 g .X I. Wojska 
m a rsz.T o lb u k in a  p rzek ro — 
s z y ły  Dunaj na p łd . od 
B u d ap esztu  i  posunęły s i ę  
naprzód  o km. na fro n *  
c i e  s z e ro k o ś c i 150 t o .  Ro 
s Janio z d o b y li ponad 300 
mie jsooYTOŚci w tom m iasto  
P e c s  t o ię o io k o ś c io ły j ,  
ważny c o n tr  kom unikacyj- 
i\y, pc-.oż cny o 160 to . na 
p łu .—Zach. od Budapesztu* 
Również trw a n a ta r c ie  
^osy^smio na p łn . —wsch. 
od s t o l ic y  l i  g io r

^EJASJt^A S m:..: YOJ. / JREOJI. 
¿ £ S S Ł l &  »XI. Dopiero dziw : 
a o sz ło  do , i  . .omo..-ci pub— • 
l i c z n e j ,  że carat rządu 
greckiego  o r  z iąz.aniu i  
ro zb ro jen iu  
t i i  party Ąn-:.. 
podpisany ...•.,.; z a s  zy s tk ic h  
ministrów'. OzłohkoYTie lev/i- 
cowego ugrupowania E.A.H. 
z a ż ą d a li, aby jednocześnie 
z  rozbrojeniem  partyzantówr 
rozwiązana też z o s ta ła  r e ­
gularna armia i  aby rozpo­
czę ło  s ię  t ,o r z e n ie  nowej 
arm ii nor ode o j . Lewica 
t  io r d z i,  ż ’e • arm ii regu­
la r n e j,  tw orzonej w  Egip­
c ie  przewr.ża.ją elementy 
mon archi st;: c zno. Ponadto 
w ysunięte zo sta ło  żądanie, 
■ aby p le b is c jń , który ma za.- 
dccydoYcan o u s tro ju  G re c ji  
przeprowadzony z o s ta ł na 
początku przysz£cgo roku, 
a n ie  jak to  proponował 
prem ier Pa.pandrc0u dopiero 
za 6 m iesięcy.

A te n y ,29»XI . O f ic ja ln ie  z a ­
przeczono Y.la.demo sciom o 
rozrucha.cn w- S ionilaach i  o 
u życ iu  a n g ie ls k ie j  żandar­
m erii 'w c e lu  ich  stłum ienia

SATUAOJA ,• BĘLG-II WTJASNIA S lj 
Brui:scla., 29»XI. J e st już jasne 
że  rząd  b e lg i j s k i  oprno-./ał sy­
tu a c ję  to a ju.Pracow nicy p j-
czto./i p o w ró cili d z iś  do pr.a- 

, 1 . c y . Ną oznaki, że taić samo
Sbkich p ar- p o stąp ią  pracownicy tran spor- 
~ 1110 to n i.  Nastąpić* ma rekonstruk­

c ja  rządu, do którego  w ejdzie  
w ię ce j n iż dotychczas przeds­
t a w ic ie l i  ruchu oporu. P a r tia  
soc ja .lis ty cz n a  pow zięła  u c h ą  
łę ,  że obowiązkiem m inistrów 
socj. .lis ty czn y ch  je s t  pozos- 
tc ji ie  rzą d z ie .NAROKI 3Y I ,R C I W JUGOSłAY.lI.Bel,grad, 29.X I 7""105 osob oskarżonych o -współpracę z Niemca­mi zostało  d ziś  skazanych na śm ierć. ąlśród n ich  je s t  3 b . ministro'..- i  1 gen erał. ,7yrok na. ty etoiw s t  y rj k onano.Z 0ST.YTY1E J CENILI,Rzym.29.X I .  S o c ja l i ś c i  i  p a r tia  .k e ji  stanowczo odmó- \ l l i  uw.ziarnu w rząd zie  Bono- m i'ego .Londyn, 29-X I . Oł/iadcza. ją  tu , Że h r .S f  o rz .. n ie wykonał zo­bowiązań, j. H e  pow ziął w stosunlcu do 'mocarstw Soju sz­n iczych  przed swym pennotem do Y.aoch ro to  ubiegłym.


